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"Te same kryteria jakości stosowane są we wszystkich naszych zakładach na całym świecie"

· Wywiad z Erikiem Stevensem, wiceprezesem General Motors Europe
Pytanie: Panie Prezesie, General Motors inwestuje obecnie w szereg nowych zakładów produkcyjnych w Europie Środkowej i Wschodniej. Dlaczego?
Stevens: Wynika to po prostu z olbrzymiego wzrostu popytu na nasze produkty, szczególnie zaś na modele Chevroleta. W 2007 r. GM ustanowił swój nowy rekord w Europie, sprzedając ogółem 2,18 miliona pojazdów. Do tego wyniku znacząco przyczynił się Chevrolet. Marka rozwija się w błyskawicznym tempie. Jej wzrost w 2007 r. wyniósł 33,6 procent, osiągając sprzedaż rzędu 460 000 pojazdów. Istniejące zakłady nie gwarantują już utrzymania takiego wzrostu w przyszłości.

Pytanie: Jakie kryteria decydują przy wyborze lokalizacji nowych zakładów?
Stevens: Działamy tu według sprawdzonej zasady, która zaowocowała globalnym sukcesem General Motors w ostatnim stuleciu – aby jeśli to tylko możliwe, wytwarzać nasz produkt na rynku, na którym zostanie on sprzedany. Przestrzeganie tej zasady przynosi nie tylko korzyści z logistycznego punktu widzenia, ale ukorzenia nas coraz głębiej na rynku lokalnym; stajemy się drużyną dysponującą przewagą gry na własnym stadionie.

Pytanie: Ale czy produkcja samochodów w miejscach, które nie mają takich tradycji, nie jest sprawą trudną?
Stevens: Czasami tak, jednak jest to dla nas pozytywne wyzwanie. Zaletą takiego rozwiązania jest możliwość szkolenia pracowników od zera według naszych zasad produkcji i standardów jakości. Jedna sprawa nie podlega tu żadnej dyskusji: Te same surowe kryteria jakości stosują się do wszystkich naszych zakładów na całym świecie.
Pytanie: Nie polegacie wyłącznie na zakładach własnych, podejmujecie również przedsięwzięcia typu joint-venture lub współpracujecie z lokalnymi wytwórcami. Dlaczego?
Stevens: Jesteśmy elastyczni. Szybko wkraczamy na nowe rynki, po czym umacniamy na nich swoją obecność. Partner lokalny dysponujący szczególną znajomością lokalnych uwarunkowań pomaga nam w zajęciu dobrej pozycji wyjściowej.

Pytanie: Ale czy współpraca z innymi wytwórcami lub wykorzystanie istniejącej infrastruktury produkcyjnej nie stanowi zagrożenia dla standardów jakości GM?
Stevens: W żadnym razie. W każdym pojedynczym przypadku jedną kwestię stawiamy jasno i bezdyskusyjnie: Produkcja musi być całkowicie zgodna ze specyfikacjami naszego Globalnego Systemu Produkcji, GM-GMS. Jeśli tylko odwiedzicie Państwo nasze zakłady, natychmiast rzuci się to Państwu w oczy. Nawet, jeśli mieszczą się one w starszym budynku, nawet, jeśli w danym kompleksie przemysłowym prowadzone są równolegle inne rodzaje działalności – jak tylko zbliżycie się Państwo do naszej linii produkcyjnej przekonacie się, że prowadzone tam prace kierują się dokładnie tymi samymi zasadami, co na przykład w Eisenach czy Gliwicach.

Pytanie: Czym wyróżnia się Globalny System Produkcji GM?
Stevens: Jest to rodzaj układanki złożonej z 33 pojedynczych elementów, którymi kieruje pięć głównych kryteriów: 1. Angażowanie ludzi. Zakład może dobrze funkcjonować jedynie, kiedy pracownicy rozumieją, co się w nim dzieje, są odpowiednio wyszkoleni oraz kiedy ich przełożeni informują ich na bieżąco i wysłuchują ich. 2. Standaryzacja. Każde działanie jest jasno zdefiniowane i równie jasno wyjaśnione. Prace wykonywane są ściśle według specyfikacji, w sposób przejrzysty i zrozumiały. 3. Wewnętrzna kontrola jakości. Jeśli gdziekolwiek w procesie produkcji pojawi się problem, nie zostaje po prostu zatuszowany, ale produkt lub proces produkcji jest dostosowywany w taki sposób, abyśmy mogli trafić do samych źródeł problemu i tam go rozwiązać. I wreszcie punkt 4. – krótki czas realizacji zamówień. Natomiast 5-tą zasadą jest Nieustanny Proces Doskonalenia. Umiejętności i doświadczenie wszystkich pracowników służą nieustannemu doskonaleniu poszczególnych etapów pracy zespołu.

Pytanie: Jak wdrożyć takie zasady w zakładach pracy?
Stevens: Po pierwsze zapewniamy konieczne warunki: solidne struktury organizacyjne, solidne procesy, wystarczające zasoby, i, powtarzam, angażowanie pracowników. Jeśli produkcja w ogóle się udaje, to dzieje się to dlatego, ponieważ mamy jasno wytyczone cele, ponieważ kadra zarządzająca jest w pełni zaangażowana, ponieważ oferujemy pracownikom wsparcie, jakiego potrzebują oraz ponieważ nigdy nie tracimy z pola widzenia klienta i jego wymagań.

Eric Stevens od 1 stycznia 2006 r. jest wiceprezesem GM Europe odpowiedzialnym za wytwarzanie wszystkich produktów GM oraz za wszystkie zakłady GM w Europie. Stevens urodził się 28 grudnia 1955 r. w Baltimore w stanie Maryland. Ma tytuł magistra stosunków międzynarodowych. W 1978 r. podjął pracę w General Motors Canada. Do Europy trafił po raz pierwszy w 1991 r. jako dyrektor ds. jakości i niezawodności w Opel Spain w Saragossie. Od grudnia 1993 r. do lutego 1997 r., Stevens był dyrektorem zarządzającym w Opel Eisenach w Niemczech. W oparciu o zdobyte tam doświadczenie powierzono mu odpowiedzialność za planowanie i realizację pięciu nowych zakładów w Gravatai (Brazylia), w Gliwicach (Polska), w Rayong (Tajlandia), w Rosario (Argentyna) i w Szanghaju (Chiny), później zaś, w lipcu 2004 r., otrzymał funkcję dyrektora ds. produkcji w General Motors Europe w Zurichu, w Szwajcarii.

Chevrolet Europe GmbH
Stelzenstrasse 4
Tel.  +41 44 828 29 00
media.chevroleteurope.com

CH-8152 Glattbrugg/Zürich
Fax  +41 44 828 29 99

Switzerland
Chevrolet Europe GmbH
Stelzenstrasse 4
Tel.  +41 44 828 29 00
media.chevroleteurope.com

CH-8152 Glattbrugg/Zürich
Fax  +41 44 828 29 99

Switzerland

